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PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  ORG. N IE PO D L EG ŁO ŚC IO W Y C H

W  T A K T  M O S K IE W S K IE J  KA TARYNKI

Bolszew icy  w swej p ro p ag an d z ie  w  s tosunku do Po lsk i  s ta le  n a d u ż y ­
w ają  im ien ia  T ad eu sza  Kościuszki, W  zw iązku  ze 150-letnią ro c zn icą  p o w ­
s ta n ia  Kościuszkowskiego u rządzono  w Moskwie akadem ię ,  na  której popisy  
z d ra jc ó w  N aro d u  Polskiego przesz ły  sw ą  b ezcze ln o śc ią  i k łam stw em  w szy ­
stko , ćo m ożna  było oczek iw ać ,  Któż na  św iee ie  nie wie,  że Kościuszko, 
jako  W ódz N aro d u  w a lczy ł  n ieub łaganie ,  k o n sek w en tn ie  i z ca łą  d e te rm in a ­
c ją  p rzec iw k o  Rosji, jako na jeźdźcy  1 zaborcy ,  W  sw ych  a p e la c h  i u n iw e r ­
sa łach  do N arodu  u św ia d a m ia ł  go o istocie im peria l izm u rosyjskiego, o n ie ­
b ezp iec z eń s tw ac h  p łynących  z m ieszan ia  się po l ityk i  rosyjskie j  do naszych  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch ,  n a zy w a ł  tych ,  co p o d d a w a l i  się sugestii  po lityk i  rosyj­
skiej — z dra jcam i Narodu,  w reszo ie  a p e lo w a ł  do bezkom prom isow ej w a lk i  
z Rosją.

Tym czasem  na w s p o m n ia n e j  m oskiewskiej  akademii  z d ra jca  Narodu 
— A ndrze j  W itos  t a k  pow iada:  „Zw iązek  P a tr io tó w  Polskich  (polska ag en ­
tu ra  so w ie c k a  w M oskwie  — p rzy p lsek  red.)  p rze ją ł  program, k tó ry  jest 
d u c h o w y m  te s ta m en tem  T ad e u sz a  Kościuszki.  J a k  w te d y  N aród  w y p o w ie ­
dz ia ł  w a lk ę  zd ep ra w o w a n e j  sz lachcie ,  ta k  dziś w a lc z y  on p rz ec iw k o  na jeź ­
d ź cy  i w łasnej  re ak c j i" ,

A  drugi  zd ra jca ,  o s ław iony  „wódz"  Zygmunt Berling ta k  ośm iela  się 
m ów ić  o R ządz ie  Polskim, zap rzed a jąc  się publiczn ie  in te resom  agresji  rosyj­
skiej:  „ W b re w  in te resom  N arodu  i kraju, ludz ie  ci w e p ch n ę l i  Po lskę  w  n o ­
w e  n ieszczęśc ie  d la  in te resów  kliki, L udzie  ci w ięce j  rządz ić  Polską  nie 
mogą i nie będą...  S tosunek  nasz  do ZSRR w łą cz n ie  z zag ad n ien iem  granic  
w s ch o d n ich  określony zosta ł  jasno p rzez  rz ąd  so w ie c k i  i cz łowieka ,  k tó rego  
stew a  p e w n e  są  jak s ta l" .

T a k  cyniczn ie  nie m ówili  n a w e t  o rgan iza to rzy  Targow icy .  B ra li  ple- 
n ią d z e  rosyjskie, a le  miel i  p o czuc ie  logiki,  rzeczy w is to śc i  i wstydu,  który 
n ie  pozw oli ł  im głośno w y z n aw ać  — 'pod łośc i ,  B erling  p oszed  da le j  n iż  tar-  
gowiezanle .

P ro d u k tem  ak ad e m ii  by ło  jed n ak  p rzede  w szys tk im  w y d an ie  t a k  z w a­
nego „ ap e lu  do N arodu  Polskiego",  w  k tórym  poprostu  odw rócono  p o jęc ie  
zd rad y .  Nie w iadomo, ezy więcej tam zb rodn icze j  głupoty, czy  n ikczemnego, 
cyn icznego  fa łszu  na rzecz  i rozkaz  rosyjskie j  p ropagandy ,  ch w ała  Bogu — 
„ n ie d źw ie d z ią  łap ą"  robionej.

O kazu je  się, że T arg o w ic a  to nasz  rząd , a oni — to sp ad k o b ie rcy  
t e s ta m en tu  Kościuszki.  T rudno  w  to uwierzyć ,  w ię c  p rzy taczam y:  „ P a m ię ­
tajc ie ,  że członkow ie  dz is ie jszej  T arg o w icy ,  Sosnkow sćy  i R aczk iew icze ,  nie



in te resy  N aro d u  m ają  na  celu, lecz  w łasne  i swej k lik i,  W  in te res ie  m ag-  
n a te r i i  kresowej p rag n ą  w zbudzić  niesnaski  i n ienaw iść  w śród  bra tn ich  nam  
Słowian., .”.

G d y b y  pow aga chw il i  n ie  by ła  tak  p rzygn ia ta jąca ,  w ym ag a jąca  pe łne j  
św iadom ości  odporu  i d a te rm in ac j i  P o la k ó w  na w szys tk ich  p o lach  w a lk i  
o całość i suw erenność  R zeczypospoli te j ,  nie p rze jm ow alibyśm y się w y c zy ­
nami grupki agen tów  rosyjskich, f igurynek  podskaku jących  na w ieczk u  ka ta-  
rynki,  k tó re j  k o rb ą  k ręc i  S ta lin .  Losu Polski n ie  w yc iągn ie  spod w ieczka  
k a ta ry n k i  m osk iew sk ie j  na jba rdz ie j  usłużna  papuga,

„ C h y t r o  ś ć  m o s k i e w s k i c h  i n t r y g  m o c n i e j s z a  n i ż  
b r o ń ,  g u b i ł a  z a w s z e  P o l a k ó w  s a m y m i  P o l a k a m i ” — „ L o s  
P o l s k i  z a w i s ł  o d  t e g o ,  b y ś m y  s k r u s z y l i  s i ł ę  i n t r y g i ”, 

tak i  jest p r a w d z i w y  t e s t a m e n t  T ad eu sza  K ościuszki  z aw a r ty  
w  „Przes t rodze  o in trygach  m oskiew skich" .

NA ZIEM IAC H R Z E C Z Y P O SP O L IT E J

Polska A gencja  T eleg ra f iczna  u p o w ażn io n a  zosta ła  do ogłoszenia co 
następu je:

Z chwilą ,  gdy w k ro czen ie  wojsk sow ieck ich  na ziemie R zeczypospo li ­
tej Polskie j  stało się faktem, rząd  polski,  mimo p ię t r z ą c y c h  się t ru d n o śc i  na  
d rodze  porozum ienia  się  z Rosją Sow iecką ,  postanowił,  w zgodzie z w ła d z a ­
mi k ra jow ym i,  za rz ąd z ić  w e jśc ie  po lsk ich  w ład z  p o dz iem nyeh  i Si ł  Zbroja 
n ych  w e w sp ó łd z ia łan ie  z w o jskam i sowieckimi.  W  w y k o n an iu  szczegóło­
w y c h  ins t rukc j i  z w raca ją  się  up o w ażn ien i  p rzed s taw ic ie le  podziem nej  admi- 
n is t rac j i  cyw ilne j  do w k racza jący ch  wojsk  sow ieck ich  i sk ładają  n a s tępu jące  
ośw iadczen ie :

„Z p o lecen ia  P e łnom ocn ika  na  Kraj R ządu  R zeczypospoli te j  
spo tykam y na z iem iach Rzeczypospoli te j  wojska ZSRR, jako w a lczące  
ze w spó lnym  wrogiem, Niem cam i,  z k tórymi P ań s tw o  Polsk ie  p i e r w ­
sze pod ję ło  w a lk ę  w obron ie  n ieza leżnośc i  swojej i innych  n a ro d ó w  
Europy, z k tó rym i od cz te rech  lat  zgórą w a lczy  n ad a l  w spó ln ie .  Z a ra ­
zem kom unikujemy, że na  z iem iach  tych  is tn ie je  a d m in is t rac ja  z ra ­
mienia  P ań s tw a  Polskiego, zo rgan izow ana  ta jn ie  w  okresie okupacji  
i t e r ro ru  n iem ieck iego ,  Oczekujemy,,  t e  wojska sow ieck ie  w  czasie 
akcji  wojennej  na  te ren ie  R zeczypospo li te j  um o żl iw ią  w ładzom  p o l­
skim roz toczen ie  op iek i  nad  ludnośc ią  i jej życiem  społeczno-gospo­
darczym , postępu jąc  zgodnie  z p ra w e m  m ięd z y n a ro d o w y m ”.
Z p ierw szych  n a d es ła n y ch  do L o ndynu  rap o r tó w  w ynika ,  że w o b ec  

w ojsk  sow ieck ich  u jaw n i ły  się oddz ia ły  A rm ii  Krajowej ws Ostrogu, Zdołbu-  
nowie,  W ito ldow ie ,  Równem, Kostopolu, P rzeb rażu ,  M łyńowie ,  J a n o w e j  D o­
linie , Leszniowie,  Rożyszezach, A n to ń ó w ce ,  T orczyn ie  i Za tureach ,  K om en­
d an t  okręgow y  A rm ii  Krajowej n a w iąz a ł  kon tak t  z d ow ódz tw em  sow ieck ie j  
dywizji  k a w a le r i i  p o d  Łuckiem . Poza tym  oddz ia ły  Arm ii  Krajowej w esz ły  
w e  w spó łdz ia łan ie  na  t e re n ac h  p ozafron tow ych  z różnym i o ddz ia łam i s p a ­
dochronow ym i w m ie jscow ośc iach ,  k tóre  jeszcze dzis ia j u jaw nione  być n ie  
mogą. P o n ad to  A rm ia  K ra jow a  wzmogła  sw ą akcję  na  te re n a c h  zafronto-



wych, o czym św iad czą  ogłaszana osta tn io  l iczne  kom unika ty  o w a lk ach  
z od d z ia łam i n iem ieck im i  i o sabo tażach  d o k o n a n y ch  na tych  te ren ach .  Do* 
w ó d cy  sow ieccy  s tw ie rdza ją ,  że w szęd z ie  o trzym yw ali  pom oc i w y raża ją  uz ­
n a n ie  d la  p o s ta w y  bojowej i d o w ó d z tw a  o d d z ia łó w  A rm ii  Krajowej.  Naogół 
w sp ó łp ra ca  z o d d z ia ła m i  A rm ii  Krajowej n a w iąz y w a ła  się pom yślnie .  Z pa ru  
jed n ak że  m ie jscowości  o trzym ano  sp raw o zd an ia ,  k tóre  w yw ołu ją  zan iep o k o ­
jenie  i w ym agają  w y ja śn ien ia .  Rząd polski  zak o m u n ik o w ał  fakty  z tych s p ra ­
w o zd ań  rządom  bry ty jsk iem u  i am ery k ań sk iem u ,  p rosząc  o ich pom oc  w za ­
pob ieg an iu  w y p ad k o m , k tó re  by  mogły w p ły n ąć  na  z ap rzes tan ie  dalszego 
u jaw nian ia  się polskiej  A rm ii  Krajowej i uniem ożliw iły  da lsze  w sp ó łd z ia ła ­
nie wojskow e p rzec iw  Niemcom. Ins t rukc je  u jaw n ia n ia  się  i w sp ó łp racy  
z arm ią  sow iecką  w Polsce  p rzec iw  N iem com  nie  zostały  o dw ołane  i obo­
w iązu ją  nad a l .

H  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C A

+  O CO W ALCZY A N G L IA ?  Socjal is tyczny  „Daily  H e ra ld "  w a r ­
ty k u le  w s tęp n y m  zapytuje  jakie  są cele, o k tó re  w a lcz ą  w szystk ie  na rody  
z jednoczone:

„Czy w alczym y o zasadę ,  ż e  tego co m am y n ie  oddam y?  Czy może 
w alezym y o rea l izac ję  hasła,  że s ilne  m ocars tw a  m ają  p ra w o  n a rzu can ia  
w a ru n k ó w  słabszym? Czy może w a lczym y o p rzy w ró cen ie  chwiejnej  r ó w n o ­
wagi sił, k tó ra  rzekom o is tn ia ła  w Europ ie  m iędzy  r.1919 a 1939? W alcz y ­
my o coś zup e łn ie  innego. Anglia,  Rosja i S tan y  Z jednoczone  ośw iadczy ły  
zgodnie,  że p ro w ad zą  wojnę  nie ty lko  p rz ec iw  Niemcom  hitlerowskim, ale 
p rzec iw  zasadz ie  im peria l izm u  wogóle, k tórego N iem cy h i tle row skie  są  naj­
ba rdz ie j  n ieb ezp ieczn y m  w cielen iem . A l ianc i  wreszc ie  o św iadczy l i ,  że nie 
szuka ją  zdobyczy  tery to r ia lnych ,  ani  zm ian  te ry to r ia ln y ch ,  w b re w  woli lu d ­
ności. A l ian c i  ośw iadczy li ,  że p ragną  zab e zp ie cz y ć  w szys tk im  państw om  
w ie lk im  czy małym, zwyeięscom  czy zwyciężonym, korzystan ie  na  rów nych  
p ra w ac h  z dostępu do ob ro tów  h an d lo w y ch  i su row ców  św ia ta ,  k tó rych  k a ż ­
d em u  n a ro d o w i po trzeb a  d la  d o b roby tu  gospodarczego, Są to zobowiązania  
u jęte  w K arcie  A tlan ty ck ie j ,  k tórej tw ó rcam i są prem . C hurch il l  i p rezyden t  
Roosevelt ,  a do której p rzys tąp i ła  Rosja S o w ie c k a  i wszystk ie  n a rody  z jed­
noczone.

Często  podkreś lano ,  że K a r ta  A t la n ty c k a  z aw ie ra  zasady  ujęte w sło­
w ach  ogólnych, a le  te  zasady  ogólne są zasadam i z g runtu  zdrowym i.  P o ­
t rze b a  nam ty lko  w sp ó łp ra cy  i na rad  m iędzy  z jednoczonym i na rodam i,  by 
usta lić  w jak i  sposób stosować z asady  Karty  A t lan tyck ie j  do pow sta jących  
poszczególnych p rob lem ów . Tak ie  n a rad y  odbyw ają  się, S tw orzono  system 
p racy ,  by u ła tw ić  w zajem ną konsu ltac ję .  W spó lne  o św iadczen ia  poszczegól­
n ych  p rzy w ó d có w  n a ro d ó w  z jednoczonych  p ozw ala ły  w nioskow ać ,  że w sp ó ł ­
p raca ,  jaka  po w s ta ła  po p rzys tąp ien iu  l icznych  narodów  do K ar ty  A t la n ty c ­
kiej,  rozw ija  się szybko i pom yślnie ,  a le  nies te ty ,  szereg w yd a rzeń  p rzeczy  
tem u  przekonan iu .

Rozwój w y d a rze ń  p o l i tyćznych  w  Pó łnocnej  Afryce,  w e  Włoszech, 
w  Polsce ,  w Jugos ław ii  i w G recji  w ykaza ł ,  że system w sp ó łp racy  a lian tów  
jest n iew ystarcza jący .  Pow staje  p y tan ie ,  co zrobić?  Czy jeszcze ba rdzie j



u spraw nić  system w zaiem nych  n a rad ?  N ie w ą tp l iw ie  tak ,  a le  to nie wystar-  
czy. N a leża ło  by podejść  do z ag ad n ien ia  od  góry, N a leża ło  by  z b ad a ć  jaki 
jest tam  nastró j  do  w spó łp racy .  Czyniąc  to dojdziem y do ź ró d ła  n iep o ro zu ­
m ień. F a k tem  bow iem  jest,  że pow s ta ją  dzis ia j  nag lące  po trzeby ,  w obliczu  
k tórych  ogólne po trzeby ,  k tó re  m ają  k ie ro w ać  m ięd zy n aro d o w ą  w sp ó łp racą ,  
są w łaśn ie  za  ogólne. T rz e b a  zasady  te  sp re cy z o w a ć " .  (IPP)

~ł~ W Ę G R Y  I R UM UNIA, K o resp o n d e t  dyp lo m a ty czn y  „T im es 'a"  
o m aw ia  zn aczen ie  zasobów  W ęg ie r  i R um unii  dla n iem ieck ie j  m ach iny  wo- 
jennej;

.P o z a  w szys tk im i  s tra teg icznym i w zględam i,  k tó re  są dosyć p i lne ,  
N iem cy m uszą  u t rzym ać  Rum unią  i W ęgry, p o n iew aż  oba te  k ra je  z ao p a tru ­
ją  n iem ieck ą  m ach inę  w ojenną.  N ajw ażn ie jszym  o b iek tem  dla  N iem eó w  jest 
rum uńsk ie  zagłębie  naf tow e w  Ploest i,  p roduku jące  5,3 m il iona  ton ropy  
naftowej rocznie,  czyli  33 p ro e en t  n iem ieck iego  zap o trzeb o w an ia  na  m a te ­
ria ły  p ę d n e  p o ch o d zen ia  m inera lnego  i synte tycznego, R um unia  spożyw ała  
mniej niz 2 m il iony to n  ropy  naf tow ej roezn ie  na  swoje zużycie  w e w n ę t rz ­
ne i p o t rze b y  wojenne.  Reszta  tj. p o n a d  3,5 miliona ton r o p y  rum uńsk iej  
sz ła  w pros t  do Niemieo w stanie  surowym  lub po p rzera f inow an iu  w Ploesti,  
N iem cy o trzym yw ali  rów nież  w ar to śc io w e  surow ce ,  jak  m ika  i m olibden .  
J a k o  g łówny a r ty k u ł  poza  ro p ą  na f to w ą  N iem cy  im p o r to w a l i  z Rumunii  
pszoHieę. W przec iągu  1943 r, N iem cy o trzym al i  p rzesz ło  2 miliony t. psze­
nicy rum uńsk iej ,  to jest ilość w y s ta rcza jącą  na  w y ży w ien ie  ich lud n o śc i  oy- 
wilnej  i a rmii  w  przec iągu  2 miesięcy.

W ęgiersk ie  złoża naf tow e w Bnkszek i L ow acz  rów nież  w spom aga ły  
N iem có w ,  chociaż  p rodukc ja  ich nie osiąga 1/5 części  p rodukc ji  złóż rum uń­
skich. W ęgry  d os ta rcza ły  p o n a d to  500 ton  bauksytu ,  to jest na jw ięce j  ze 
wszystk ich  kra jów  europejsk ich  poza Franc ją .  W ęgry  posiada ją  swój w łasny  
przemysł:  fabryk i  broni z w łasnym i hutam i,  z a k ła d y  m eta lu rg iczne ,  fabryk i  
a lum inium , fab ryk i  p ro d u k u jąc e  lo kom otyw y  i w agony  ko lejow e,  Niemcy 
usiłują  o p anow ać  Całą różnorodną  p ro d u k c ję  w ęgierską .  G łów ne  jed n ak  z n a ­
czen ie  W ęgier  d la  sys tem u obronnego B a łk a n ó w  polega  na  tym, że są one 
k an a łem  drog k o m u nikacy jnych  ko le jow ych  i w odnych ,  p ro w a d zą c y ch  na 
po łud n io w y -w sch ó d .  Na po łudn ie  od W ęg ie r  l in ia  kolejowa, p ro w a d zą c a  
p rzez  Belgrad ,  jest na rażo n a  na a tak i  pa r ty zan tó w .  L in ia  k o le jow a  w  p o łu d ­
niowej Fo lsce  jest obecn ie  bezuży teczna .  P raw ie  w szystk ie  l in ie  muszą 
o b ecn ie  p rzechodzić  p rzez  Węgry. C z te ry  w zględnie  pięć g łównych lin i i  ko­
le jow ych  zbiega się  w B udapeszc ie .  Drugorzędna  linie  ko le jow e na W ęgrzech  
są rów nież  w ysoce  poży teczn e .  W ogóle  ko le jn ic tw o  w ęgiersk ie  zna jdu je  się  
w dobrym  s tan ie  i jak dotąd, Niem cy n ie  b ę d ą  mogli n a r z e k a ć  na b ra k  
ś rodków  kom unikac ji .  Po drugiej rumuńskie) s tronie  k luczow e  l in ie  kole jowe 
zbiegają  się w B ukareszc ie ,  skad  rozch o d zą  się znowu, p rzy  czym po łączona  
są w ie lu  dogodnymi lin iam i,  p ro w a d zą c y m i  w  stronę Dunaju.

.W ie lk ie  znaczen ie  k o m unikacy jne  d la  ru ch ó w  wojsk  p o s iad a  ró w n ie*  
Dunaj.  J a sn e  jest, że nacze ln e  dow ódz tw o  n iem iec k ie  n ie  b ęd z ie  m iało  
w ie lk ich  k łopo tów  z p rzesy łan iem  wojsk  na  w ażn e  pozycje" .  (IPP)

H” , G R E C JA  W ALCZĄCA. „ G en e ra ł  Hargesson w spom ina  — ro zp o ­
czą ł  swój k o m en ta rz  Thomas C ad e t  -  jak w  chwili  wycofan ia  się  Nowoze-



lan d czy k ó w  z G recji  Grecy nie okaza li  im żadnego  rozgoryczenia.  M ie li  dla  
nich  ty lko  w iw a ty  i p o d z ięk o w an ia  za tę  n iew ie lk ą  pomoc, k tó rą  mogli  im 
okazać.  M ówi o tym jak se rdeczne  uczucia  z ach o w a li  N ow oze landczycy  d la  
tego na rodu ,  k tóry  po  wojnie  c h c ie l ib y  n ie jako  ad o p to w ać  i dopom óc mu 
do za lec z en ia  ran ,  k tó re  k ra jow i  ich zada ła  wojna,  Od czasu k ied y  wojska 
n ow o ze lan d zk ie  ich opuściły ,  w y p a d ło  G rekom  zap łac ić  gorzką  cenę  za o k a ­
zaną  stałość, N ieliczni zdo ła l i  w y jechać  i w a lczy ć  dale j .

Churchil l  m ów ił  o p ięknym  u dz ia le  sił zbro jnych  greck ich  w w a lce  
sprzym ierzonych ,  Włosf^ 1 Niemcy, k tó rzy  spo tka l i  s i ę \z  nimi w Afryce w ie ­
dzą  o bo jow ośc i  tyćh  oddziałów, gdzie k ażd y  n ieom al człow iek  ma z nimi 
c iężk ie  p o rach u n k i  do za ła tw ien ia .  Ci przynajmnie j  mogli się b ić,  A le  w ię k ­
szość n a rodu  by ła  w  po łożen iu  jeszcze cięższym niż inna  k raje  p o d b i te  
p rzez  Niemców, bo do z w yk łych  b ru ta ln y ch  rząd ó w  n iem ieck ich ,  do łączy ła  
się w  G rec j i  k lęska  głodu, Nia  z łam ało  to ich du ch a  choć w aru n k i  były 
s traszne.  W idz ia łem  fotografie p rzem y co n e  z G recj i  i ca łym i tygodniam i 
wszystko  się w e  m nie  p rz ew ra c a ło  na  samo w spom nien ie .  Z nam  wojnę, w i ­
dz ia łem  ją z bl iska,  ale  to były okropności.  Na tych  zd jęc iach  t rudno  było 
odróżnić  żyw ych  od um arłych ,  ludzie  podobni  byli  do szk ie le tów , jeszcze 
zanim w y d a l i  os ta tn ie  tchn ien ie ,  A  jednak, z wyją tk iem  n ie l icznych  zd ra j­
ców, z k tó rym i na ró d  greck i  b ędzie  w ie d z ia ł  jak postąp ić ,  nic s traci l i  hartu .  
Były m iędzy  n im i w a śn ie  i ry w a l izac ja ,  ale  to n ie  sta rczy  na za ta rc ie  tego, 
co zdz ia ła l i  G recy  d la  wspólne j  sp raw y .  Z resztą  t e raz  spory  te  zostały  z a ­
kończone  ugodą, co do k tórej  m am y nadzie ję  tę samą, k tó rą  w y raz i ł  p rem ier  
grecki,  że b ęd z ie  u szanow ana ,  I drugą  też  jego nadzie ję  podzie lam y, że n a ­
s tęp n e  św ię to  n iepodleg łości  obchodzić  będzie  G rec ja  wolna ,  ta k  jak na  to 
s tok ro tn ie  zasłużyła ,

Mało jest,  jak sądzę, G reków , k tó rzy b y  dziś chcieli  zam ien ić  s ię  z ja­
k im k o lw ie k  Rumunem, Bułgarem  czy W ęgrem . G re cy  w iedzą ,  że idą ku le p ­
szemu jutru, gdy nad  g łupo tą  czy zb ro d n ią  tych, k tórzy  zw iąza l i  swój los 
z Niem cam i,  z b ie rać  się  zaczyna ją  mroki nocy. N aw et  ich po łożen ie  m a te ­
ria lne  n iew ie le  się różni  od greckiego po ty lu  zb rodn iach  w  służbie  n i e ­
mieckie j,  T ak  aamo kraj ich za lany  jest p rzez  G es tap o  i tęp y c h  m ło d z ień ­
ców  — Hit le r jugend ,

G d y  p rzy jdz ie  w y zw o len ie  — G re ćy  b ę d ą  mogli z dum ą i nadzie ją  
pa trzyć  w  przyszłość  — tam tych czeka  h a ń b a  i z ap łacen ie  c iężkie j ceny. 
R achunek  rośn ie" .  (IPP)

+  P A N -P R A W O S Ł A W IE .  W  londyńsk ich  „W iadom ościach  Polsk ich"  
znajdu jem y c iek aw ą  n o ta tk ę  o pobycie  w M oskwie  drugiego w anglikańskiej  
h ie ra rch i i  kośc ie lnej  dosto jn ika,  a rcy b isk u p a  Yorku. W iem y o tym, jak d o ­
tąd ,  n iew ie le .  Był on gościem p a tr ia rch y  Sergiusza,  s tyka ł  się jedynie  z w ł a ­
dzam i kościelnymi, p o l i tyką  się n ie  zajmował.  T a k  przynajm nie j  l v ierdziły  
don ies ien ia  z Moskwy,

J e d n a k  na m arginesie  tej  w izy ty  i p rz y w ró ce n ia  p a tr ia rc h a tu  oraz  sy­
nodu w u rzęd o w o  do tąd  b zbożnym  Z w iązku  Sow ieck im , p ra sa  angie lska  
p rzyn ios ła  in te resu jące  informneje,

„T r ib u n e"  p rzypuszcza ,  że synod p ra w o s ław n y  w M oskwie  -noże stać 
się ośrodkiem  dla  w ie rn y ch  p oza  gran icam i Rosji. Poza g ran i  a m i  S ow ie tów



w Grecji ,  Bułgarii ,  Rumunii,  Ju g o s ła w i i  i Po lsce  zna jdu je  się  razem  około 
36 m ilionów praw osław nych .

A  w ięc  obok panslaw izm u, p a n -p raw o s ław ie ,
Szczególniej,  że p ra w o s ław n i  s tan o w ią  w iększość  pó łw yspu  B a łk a ń ­

skiego, na  k tó ry  Z w iązek  S o w ieck i  spog ląda  o k iem  szczególnie  łakom ym .

„D ad z ą  się w am  słyszeć głosy fałszu ł obłudy, d os taną  się  w am  pism a 
pe łn e  p o d s tę p u  1 zdrady...  Ci, k tó rych  ś lepo ta  i zac ię tość  do tego doszła, 
że nie w zdrygnęl i  się podnieść  ręk i  na  w ła sn ą  o jczyznę  i obcego sp row adz ić  
na nią żołnierza ,  b ędą  p rz ed  w am i cze rn ić  rząd , rzu cać  nieufność p rz ec iw  
sejmowi, b ę d ą  w as  dzie l ić  i rozdwajać . . .  To wojsko, k tó re  w chodzi  w  celu  
o b a le n ia  rząd u  waszego, nie  wolność,  a le  n iew o lę  w am  gotuje, Ju żeśc ie  
dośw iadczy l i ,  co kosztu je  o p iek a  Rosji: gw a łcen ie  dom ów, ueisk  miast,  
z ab ie ra n ie  i u p ro w a d za n ie  z k ra ju  w łośc ian ,  roz sza rpan ie  Rzeczypospoli tej  
na  części — oto sku tk i  gw aranc j i  narzuconej  od Moskwy. M ożecież  sobie  
dziś co lepszego od tego m ocars tw a ,  o b iecy w ać?  Skoro  was ty lko  uw iedzie ,  
odnow i d aw ne  ra n y  o jczyzny  waszej,  odnow i jej klęski. ,,",

(U n iw ersa ł  do n a ro d u  w o b e c  w k ro c ze n ia  yr g ran icę  
Rzeczypospoli te j  wojsk  rosyjskich w  maju 1794 roku.)

W i T Y D Z I E Ń  W K R A J U

K o m u n i k a t  n r  1 D o w ództw a  A. K, z d n ia  29.111,1944 r.
N a  W i l e ń s z c z y ź n i e ,  W  dn iu  18.1 nasz  o d d z ia ł  p a r ty zan ck i  

po  s toczeniu  w a lk i  z oddz ia łem  n iem ieeko- l i tew sk lm  w sile około  100 łudzi  
w  re jon ie  M ikuliszk i  — Ł opie jk i  zmusił  n iep rzy jac ie la  do uc ieczk i ,  zd o b y ­
w ając  2 rkm, 38 sztuk broni  ręcznej  i amunicję .  N iep rzy jac ie l  s t rac i ł  8 Niem­
ców i 39 Litw inów.

Inny nasz o d d z ia ł  pa r ty ząn ck i  po  godzinnej w a lc e  w re jon ie  Zodziszek 
pob i ł  o d d z ia ł  n iem ieck i  ok, 70 ludzi, zdobyw ająo  m, in. sam ochód  i dz ia łko  
ppane .  S t ra ty  n iep rzy jac ie la  około 18 ludzi.

T en że  o d d z ia ł  w dniu  31,1 w re jonie  W e rn ła n y  stoczył w a lkę  z o d ­
dz ia łem  n iem ieck o -u k ra ió sk im  w sile ok, 120 ludzi,  zada jąc  mu 50 p ro cen t  
s tra t  i zdobyw ając  1 ckm, 5 rkm  i 50 kb,

N a W  o ł y n i u. Dnia  9,III ,1944 roku  O, P, 50 p. p u d e rzy ł  na  o b s a ­
dzone  przez  N iem ców  H ołoby  i zdobył ckm i b roń  lekką .  S tra ty  n i e p rz y ja ­
c ie la  około 30 ludzi.

17.111 nasz oddzia ł  O, P. pod  K ow lem  uderzy ł  na  ko lum nę n iem iecką ,  
z dobył  zn aczn ą  ilość b roni  i w z ią ł  około  100 jeńców,

20.111 nasze  O. P, zdobyły  Turzysk ,  Zdoby to  3 kb  p p an c ,  4 ckm, 
8 rkm  i broń ręczną,

23 i 24,111 w w a lk ac h  w re jonie  Lubomia  od d z ia ły  nasze  w z ię ły  do 
n iew oli  2 o f icerów  i 70 szeregowców, Zdobyto  ckm, broń  ręczn ą  i ciągnik.



— S m u t n y  e p i l o g .  P am ię tam y  głośną akeję  kolonizacj i  przez  
N iem ców  zamojszcjiyzny, W ysied lono  d z ies ią tk i  wsi, w ie le  wsi spalono wo- 
b e c  s taw ian eg o  op a ru  p rzez  po lsk ich  chłopów . Rodziny bes t ia lsko  p o ro z ­
dzie lano; t rag icznym  echem  o db i ł  się w  spo łeczeńs tw ie  po lsk im  los d z iec i  
p rzew ożonych  w okropnych  w aru n k ach ,  N a miejsce  w ys ied lonych  sp ro w a­
dzono N iem ców  z  B esa rab i i  i B ałkanów , T en  ko lon iza torsk i  m a te r i a ł  n ie-  
sniecki — siedz ia ł  w z rabow anych  chałupach ,  z iem ię  u p ra w ia ł  kiepsko, a lbo 
p o z w a la ł  jej leżeć  odłogiem (w ciągłym s t rachu  p rzed  polskimi odd z ia łam i 
wojskow ymi),  c zekając  na  lepsze czasy. Nie pom agały  ani  w ys iłk i  SS-ma- 
nów, k tórzy  objęl i  ad m in is t rac ję  zamojszczyzny, ani  sp ec ja ln e  p ra w a  i p rzy ­
w ile je ,  p rzy  pom ocy  k tó ry ch  m iano tę  „oazę" n iem czyzny zam ien ić  w raj 
h i t le ro w sk i  o p a r ty  o gospodarkę  n a tu ra ln ą  — bez obiegu  p ien iędzy .

Zbliżający  się  f ren t  w schodn i  w y w o ła ł  w ś ró d  ko lon iza to rów  zam oj­
s z c z y z n y  p an ikę .  Z aczę ło  się pak o w an ie  m ana tków ,  w y e ze k iw a n ie  po  pa rę  
dni na  s tac jach  ko lejowych  — ucieczka .

Swej „misji" n ie  spełnil i;  o toczen i  n ienaw iśc ią  1 p oga rdą  są jedynie
a a  łasce  rozprzęgające j  się organizac ji  niem ieckie j ,  w yjeżdżają  bydlęcym i
w agonam i w drogę do pierw szego p u n k tu  e tapow ego  — Łodzi.

Po k lęsk ach  żo łn ie rza  niem ieekiego, po traged ii  n iem ieck ich  miast,  ra -  ' 
chu n ek  za zb rodnie  swego n a ro d u  zaczyna  p łac ić  ch łop  n iem ieck i .

—  O s t r z e ż e n i e l  W k i lku  p o w ia tach  p o d w arszaw sk ich  pojaw il i  
się  agenci  Gestapo, uda jący  lo tn ików polskich, p rzy b y ły ch  z Angli i  i p ro ­
w a d zą  robo tę  p row okacyjną ,

G es tap o  używ a  gdzien iegdzie  jako konf id en tó w  ch łopców  sp rzed a ją ­
cych pap ie rosy ,  k tó rzy  proponują  kupno  b ron i  1 w c iąga ją  k l ien ta  w z a ­
sadzkę,

—  B a u d i e n s t .  U trzym ują  się pogłoski, że  N iem cy noszą  się
z zam iarem  w y w ie z ie n ia  w całośc i  do Rzeszy m ło d z ieży  polskiej ,  wcielonej
do B audienstu .  W  razie  gdyby pogłoski te  zaczę ły  się  sp raw dzać ,  m łodzież  
z B audienstu  w innaby  dołożyć w sze lk ich  s tarań , by uc iec  i n ie  dopuśc ić  do 
wywiezienia .  Na pu n k t  zborny  w K rakow ie  a a  P rą d n ik u  p rzyw iez iono  os­
ta tn io  około 800 chłopców, k tó rzy  ukończyli  s łużbę w B aud ien to ie ,  Po b a ­
d a n iach  lek a rsk ich  większość wysłano na ro b o ty  do  Rzeszy.

N a  W o ł y n i u ,  W obec  da lszych  postępów  wojsk rosyjskich, 
p rz e b y w a jąc a  ńa  W ołyniu  U P A  (U kra ińska  Pow stańcza  A rm ia)  częśc iow o 
w y cofa ła  się aa  te ren  M ałopolsk i  wschodnie j  pod w odzą  Miszczeny, byłego 
nacze ln ika  pow ia tu .  N iem cy w ole liby ,  gdyby  grupa  ta  l ic ząca  około 3,000 
ludzi  pozosta ła  na  ty łach  wojsk  sow ieck ięh ,  a le  U k ra iń o y  n ie  mogli  się na  
to zd ecydow ać,  P rzem arsz  do Małopolski  od b y ł  się  za w ied zą  i zgodą w ładz  
n iem ieck ich .

Resz ta  formacji  uk ra ińsk ich  pod d o w ó d z tw em  b, posła  dr. Borszcza 
odesz ła  w p ierw sze j  po łow ie  m arca  do wojsk rosyjskich.

— W M a ł o p o l s c e ,  S fery  nac jo n a l is tó w  u kra ińsk ich  p ropagują  
o b ecn ie  usi ln ie  pozostan ie  U kra ińców  na miejscu i p rzec iw d z ia ła ją  e w a k u ­
acji  na  zachód, Może w związku  z tym  pozosta je  tęp ien ie  tych  U kra ińców  
k tó rzy  za  p ierw szej  okupacji  sow ieckie j  p ra co w a l i  z okupantem , lub są zna- 
ni ze  sw y ch  sym pati i  p rosow ieck ich .



N iemey p rzygotow ują  p o w o łan ie  do wojska  5 roczn ików  (1921 — 1925) 
U k ra iń có w  oraz  pow o łan ie  do B aud ienstu  roczn ik a  1926.

-— C h e l m s z c z y z n a .  P rzy  c ichej zgodzie N iem ców  U k ra iń cy  
zam ieszka li  w ehełm szczyźn ie  p rzygoiowują  się znow u  do ekscesów a n typo l­
skich , z ap ew n e  w  ce lach  prow okacy jnych .  T ak  np. wójt  gminy Hańsk, Ko- 
szczuk, p rz y s tąp i ł  do o rgan izow an ia  bojówki i chodzi  s ta le  w tow arzystw ie  
20 uzbro jonych  d rabów . Ze zezw olen iem  K re ish au p tm an n a  zaopa trzy ł  sw ą 
b a n d ę  w broń  p a ln ą  i granaty.

— W  w o j ,  l w o w s k i m  te r ro r  a n typo lsk i  os ta tn io  zmalał,  a to 
p rzed e  wszystk im  dzięki w zm ocnien iu  sam oobrony  polskiej ,  przyczyniło  się 
do tego w pew nej  m ierze  s tanow isko  N iem ców , k tó rzy  p ie rw otn ie  w y raźn ie  
p rzy m y k a li  oćzy na d z ia ła lność  band ,  zaś 14,111 w yraz i l i  zasad n iczą  zgodę 
na organ izac ję  sam oobrony  polskiej .

O d d z ia ł  dywiz ji  SS -G aliz ien  d o kona ł  m asakry  ludnośc i  w jednej z p o l­
sk ich  wsi.  N iemcy nie zareagow ali .

—  B r a n k a  d o  R z e s z y .  R ozpoczę ta  w s tyczn iu  akcja  w e rb u n ­
kow a w pow, s iedleckim  n a tra f ia  na  duże  t rudnośc i,  znaczn ie  w iększe,  niż 
w  la tach  poprzedn ich .  J a k  d o tąd  uda ło  się o d p o w ied n im  w ła d zc m  spow odo­
w a ć  staw ien ie  się mniej n iż  50 p ro cen t  w ezw anych .

.K re ish au p tm an n  p o w ia tu  w arszaw skiego  w y d a ł  obw ieszczen ie ,  w k t ó ­
rym ogłasza, w jaki  sposób rozłożono k o n tyngen t  ludzk i  na poszczególne  
gminy, wyjaśn ia  znany  już przepis ,  że w y jeżdżać  mogą cale  rodz iny  z d z ie ć ­
mi, apelu je  do „am bicj i"  ludnośc i,  s tw ie rdza jąc ,  że a k c ja  w ysyłkow a  w są ­
s iednich  p o w ia ta ch  w y p a d ła  znaczn ie  lepiej  i na s tęp n ie  zarządza ,  że cała 
ludność  n ien ie m iec k a  jest o d p o w ied z ia ln a  za w yn ik  akcji  i na  każde  m ia ­
sto, gminę i w ieś  zostaje n a łożona  grzywna w wysokośc i  10,000 zł, za k a ż ­
dego robo tn ika  n ie  dos ta rczonego  w te rm in ie .

— E w a k u a c j a ,  Lotnisko polowe we Lwowie zostaje  p rzen ies ione  
do R akow ie  p o d  K rakow em , na tom ias t  cen trum  w yszkolen iow e lo tn icze  
z R akow ie  jest w  t rak c ie  p rzenoszen ia  do W rocław ia .

— P r o j e k t  z n i s z c z e n i a  S t a l o w e j  W o l i .  W  lutym opu­
ści ły  S ta lo w ą  W o lę  rodz iny  n iem ieck ie ,  Maszyny, którfe dadzą  się przew ieźć ,  
zostaną w y tra n sp o r to w an e  do Rzeszy. Reszta u rządzeń  w raz  z budynkam i 
ma być  w ysadzona  w  p o w ie trze  w raz ie  ew akuac ji ,  O ch o tn icy  na w yjazd  
z pośród  ro b o tn ik ó w  i ludnośc i  m ie jscow ej mogą być  w y w o żen i  w raz  z ro­
dzinam i,

.— N a  P o d l a s i u .  Po w y d a n iu  p ie rw szy ch  zarząd zeń  ew ak u a c y j ­
nych N iem cy  zarządz i l i  s tan  w y ją tkew y ,  W  Łukow ie  za rządzen ie  to ogło­
szono 23 m arca ,  zw iększa jąc  rów nocześn ie  załogę wojskow ą,  odd z ia łó w  SS, 
ż a n d a rm e r i i  i Gestapo,

— W  Ł o d z i  S ą d  Spec ja lny  skaza ł  na  k a rę  śm ierc i  16-Ietniego 
P o la k a  S tan is ław a  J a n ia k a  z W a n d a le a b r u e c k  za k ra d z ież  dw u  k a r t  żyw ­
nośc iowych,

— W  N o w y m  S ą e z u  odby ł  się  u roczysty  pogrzeb szefa  G e s t a ­
po W iesne ra ,  r e fe ren ta  p ro p ag an d y  p rzy  G estapo  S te inzera ,  ra d cy  szkolnego 
8



Rudolfa, szefa policji przy starostwie Zimnola i inspektora szkolnictwa ukra­
ińskiego Kurceby. W pogrzebie przymusowo wzięli udział polscy urzędnicy 
starostwa, instytucji państwowych i nauczyciele. Gestapowcy ci, po doko­
naniu w okolicach Krynicy aresztowań, upili się i w drodze powrotnej wraz 
z samochodem w padli do Dunajca.

— K t o  p a t r o n u j e  T e a t r o w i  P o w s z e o h n e m u ?  Orga­
nizatorem otwartego z huczkiem Teatru Powszechnego w Krakowie jest 
niejaki Swiechło, zwykły kombinator, prowadzący tę imprezę dla celów czy­
sto materialnych do spółki z Niemcem. Kierownikiem teatru fest Fabisiak, 
volksdeutseh z Łodzi. Przemówienie na otwarciu teatru  wygłaszał między 
innymi aktor Senowski, jut przed wojną zupełnie zramolały staruszek.

H  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

— 1 1 0  z a m o r d o w a n y c h .  W dniu 29 marca rozplakatowano 
obwieszczenia o wykonaniu „publicznej” egzekucji na 110 Polakach. W rze­
czywistości publicznej egzekucji nie było. Natomiast 27.III w godzinach po­
rannych przeprowadziło Gestapo masową egzekucję na terenie ghetta w oko­
licy placu Muranowskiego,

— A r b e i t a a m t ,  W ciągu lutego wpłynęło do Arbeitsamtu w ar­
szawskiego 570 wniosków o ściganie policyjne (ponad 100 wniosków doty­
czy ucieczki z Rzeszy).

— K o b i e t y  i d z i e c i  n i e m i e c k i e .  Leist wydał z końcem 
marca zarządzenie, by kobiety i dzieci niemieckie, które nie mają obowiąz­
ków służbowych w Generalnym Gubernatorstwie, opuściły Warszawę i udały 
się do Rzeszy.

— Z a g ę s z c z e n i e  l u d n o ś c i .  W końcu marca zakończona zo­
stała pierwsza faza prao Biura Kwaterunkowego nad zagęszczeniem ludności 
w mieszkaniach. Dalszy przydział lokali będzie się opierał na tych wstęp­
nych badaniach.

- — 1 0  t o n  c y n y  zabrali nieznani sprawcy ze składów f-my Gep-
ner, pozostającej pod zarządem niemieckim.

— W a r s z a w s k i e  u r z ę d y  p o c z t o w e  przestały w końcu 
marca przyjmowań listy i przesyłki do Brzeżan, Stanisławowa, Nadwornej, 
Podbąjec, Buska, a następnie przesyłek towarowych do Lwowa a nawet Wło­
dawy, Chełma i Rawy Ruskiej.

— O d d z i a ł  b o j o w y  p o l s k i  skonfiskował z magazynów woj-, 
skowych przy ul. Kolejowej w Warszawie większą ilośń żywności. Po ster­
roryzowaniu straży kolejowej i policji granatowej bojowoy przez kilka go­
dzin ładowali towar na stojące pód magazynem samochody niemieckie, 
poczym odjechali bez przeszkód. Zastrzelono policjanta granatowego, który 
usiłował zaalarmować policję niemiecką.



gg T Y D Z I E Ń  W O J N Y

X  NOCNE N A LO TY  R A F -  D ZIENNE USA. R zeczo zn aw ca  lo ln i-  
czy BBC E, Sh e p p a rd  m ów ił  na tem a t  nocnych  na lo tów  R A F i dz iennych  
lo tn ic tw a  USA:

„M ieszkańcy  p o ł u d n io w o - w s c h o d n ic h  w ybrzeży  Angli i  często w idzą  
lec ąc e  "na w y p ra w ę  p rz ec iw  R zeszy  w ie lk ie  bom bowce am erykańsk ie .  N a­
szych, k tóre  lecą  nocą, p ra w ie  nigdy n ie  słyszymy, Sporo  już up łynęło  czasu 
od chwili  k iedy, w id z ia łem  lecące  nocą  nad  Londynem  „Lancastry  i „riali-  
faxy". A  p rzec ież  dz ień  w  dz ień  dow iadujem y się, że. 1,000 b o m b o w có w  
wyruszy ło  na  wroga  i i e  p e w ien  o d se tek  nie wrócił,  W yrusza ją  n iew idz iane ,  
sie ją  s trasz liw e spustoszenie  w o środkach  n iem ieck ie j  s ły w ojennej  i n iek tó ­
re  z n ich  m uszą  za to zap łac ić ,

Ż adne  jeszcze lo tn ic tw o  w historii  n ie  p ro w ad z i ło  tak  długo tak  w ie l ­
kiej  ofensywy z ta k  w ie lk ą  w y trw a ło śc ią  i regu la rnośc ią .  Ł a tw ie j  z rozum ieć  
na lo ty  dz ienne  — p ra c a  R A F wym aga w ys iłku  w yobraźn i .  Te  samoloty,  
s ta r tu jące  w  ciem nościach ,  zawsze spo tyka ją  się  z ob roną  wroga. Można by 
sądzić ,  że m rok  nocy okryw a  je płaszczem , że myśliwce n iem ieck ie  d a rem ­
nie  n ie raz  mogą ich szukać  i czasem  ta k  b y w a  w istocie,  że m ają  szczęście,  
że dzięki  jakiemuś podejściu ,  jakiejś nowości tak tycznej  d la  zmylenia  wroga, 
s t ra ty  są małe .  Ale n igdy nie mogą sobie  p o w ie d z ieć  przy  s tarcie:  dziś b ę ­
dz iem y m ie l i  w olne  pole,  N iem cy w y raźn ie  boją  się z a n ied b a ć  obrony n o c ­
nej i zaw sze  bom bow ce  RAF nad  R zeszą l iczyć się muszą z w a lk ą  i to w a l ­
ką  s taczaną  n ie  w z w ar ty c h  form acjach, lecz  przez  poszczególne maszyny, 
przez  8 czy 9 ludzi  p rzec iw k o  ki lku  n ie raz  myśliwcom, k tó re  ich at ikują. 
W idoczn ie  Niem cy uw aża ją ,  że nie mogą pozwolić  na to, by  b om bow ce  noc­
ne  bezka rn ie  a tak o w a ły  Rzeszę.

A m ery k an ie  wysyła ją  nad  Rzeszę ta k ą  sam ą  ilość sam olotów jak RAF. 
Mimo to spotykają  się  z mniej s i lną  obroną ,  ta k  da lece  raniej silną, aż ich 
to dz iw i i byli  n a w e t  optymiści,  k tó rzy  zbyt poch o p n ie  wyciągnęli  z tego 
wniosek, że lo tn ie tw o  n iem ieck ie  już leży na obie  łopa tk i .  J a  w te d y  by łem  
zdan ia ,  że n ieobeoność  m yśl iw ców  n iem ieck ich  sp ow odow ana  zas ta ła  re o r ­
gan izac ją  i może rem ontem , a późniejszy  b ieg  w y p a d k ó w  po tw ie rd z ił  moje 
przypuszczen ia ,  J e szcze  zaw sze  jed n ak  ob rona  nocą jest s i lnie jsza  niż za 
dnia. J e d n y m  z p o w odów  tego może być p rzek o n an ie  Niemców, że t rze b a  
p rzed e  wszystkim gotować się na  inwazję  i d la tego  t rze b a  rozm ieszczać  tak  
myśliw ce , że można je b ędzie  ła tw o  przerzucić  od obrony  nocnej Rzeszy do 
obrony przed  inwazją.

Inwazji  z p o w ie trza  spodz iew ają  się N iem cy  w nocy. Nie w iedzą  
czy p rzy b ie rze  ona postać  wojsk  spadochronow ych ,  czy  też b ę d ą  to szy b o w ­
ce holo wanę dla p rzew o zu  sprzę tu  wszelkiego rodzaju ,  ale  w każdym  razie  
być  może, że rozum ie ją ,  iż lo tn icy  w y ćw iczen i  w  w a lk ac h  n ocnych  z bom ­
bow cam i RAF, d a d zą  sobie  rad ę  z tak im i fo rm acjam i inwazyjnymi. Więo 
s ta ra ją  się  rozw inąć  tech n ik ę  m yśliw ców  noGnych, a także  może oszczędzają  
się  w w a lk ac h  z A m ery k an am i,  S łow em  k sz ta ł tu ją  sw ą  o bronę  głównie  
z u w zg lędn ien iem  a tak ó w  nocnych. J e s t  w tym p e w n a  ro zp acz l iw a  logika. 
Jeże l i  p o tra f ią  sobie dać  ra d ę  z se tk am i na jc ięższych  angielskich  b o m b o w ­
ców nocnych,  to po traf ią  też  dać  rad ę  inw azj i  z pow ie trza .  Drugim powo- 
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dem sk u p ien ia  si ł n iem ieck ich  na  obron ie  n ocnej  jest może w ie lk ie  spus to­
szenie ,  k tóre  pow odu ją  nocne  na lo ty .

Obliczono kiedyś ,  że gdybyśm y po traf i l i  un ieruchom ić  życie  w 60 n a j ­
w ażnie jszych  d la  wojny m ias tach  n iem ieck ich  i n ie  dopuśa ić  do tego, by 
odżyły,  to spa ra l iżow al ibyśm y  n iem ieck i  w ys iłek  wojenny. J e s t  to pogląd 
nie p ozbaw iony  pew nej  dozy słuszności. M ów im y o u n ie ruchom ien iu  całych 
miast,  n ie tył!; o fabryk, gdyż przez  zn iszczenie  całości niszczy się  także  
i m nóstwo drobniejszych ,  a le  kon iecznych  d la  p rodukc ji  w ojennej  szczegó­
łów, k tó re  mogą, być trudne  do  zas tąp ien ia .

Zas tanów m y się n ad  tym, co by to znaczyło ,  gdyby  A m e ry k an ie  m u­
sieli  p recyzy jnym i na lo tam i dz iennym i u n ie ru ch sm ić  Berlin ,  jako ośrodek  
przem ysłowy. J e s t  tam  103 fabryk i ,  za l icza jące  się  do ob iek tó w  p ierw sze j  
ka tegorii .  I luż t r z e b a  by n a lo tó w  USA, by je w szys tk ie  un ieszkod l iw ić ,  
A  obok1 nich  jest —  w zględnie  było 1— jeszcze w B er l in ie  500 mniejszych 
fab ryk  i około 700 przynajmnie j  d robnyćh  zak ładów , Nalo ty  nocne  RAF p u ­
stoszące  wszystko, mogą zniszczyć i te  pomniejsze  o b iek ty  i d latego są d o ­
skonałą  b ron ią  p rzec iw ko  rozp roszen iu  przemysłu,  po lega jącem u na rozbic iu  
ro b o ty  na d robne  części w różnych zak ład a c h  i na łączen iu  ich tylko na 
k ró tko  w os ta tn im  montażu. K iedy  R A F  zniszczy ca łą  dz ie ln ieę  p rzem ysło­
wą może się  jej u dać  zn iszczen ie  i m ałych  zak ładów .  Oto może jeszcze je­
den  pow ód  p ierw szeństw a ,  k tóre  d a ją  N iem cy obronie  nocoe |,  nie  m ówiąc  
już o w zględz ie  na  ludność cyw ilną  i na  w ie ik i  wysiłek ,  k tórego wym aga 
ra tow nic tw o  i napraw y.

Poza tym obrona  noena nie kosztuje ta k  drogo, O d se tek  w y p a d k ó w  
wśród  m yśliw ców  jest n o c ą  w iększy, ale  o d se tek  s t ra t  w boju jest bez  p o ­
ró w n an ia  mniejszy.

T rzeb a  b y ć  p rzygo tow anym  na  to, źe nasze  bom bow ce  b ę d ą  w o p a ­
łach  aż do końca, Ich załogi b ę d ą  zna jdow ały  sposoby m y len ia  w roga  i b ę ­
dą  sprytem  ocala ły  swe życie.  Lepiej o ich  pracy  nie m ów ić  za w ie le ,  a le  
pow inniśm y od czasu do czasu  pośw ięc ić  im myśl i dobre  życzen ia  w go­
dzinach ,  k ied y  ciemność p anu je  nad  lądem  E uropy",  (IPP)

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

— F r o n t  p o ł u d n o w y .  N a lądzie jedyn ie  w a lk i  p a tro l i  i poje­
dynk i  a r ty le ry jsk ie .  Je d y n ie  na  p rzyczó łku  Anzio  — a tak i  n iem ieck ie  m a­
jące  c h a ra k te r  bad an ia  s iły  1 g łębokości  pozycji  sp rzym ierzonych .

Lotn ic tw o długodystansowe: R AF i A m ery k an ie  rozw inęl i  w ub ieg łym  
tygodniu,  s ta r tu jąc  z baz  włoskich,  n iesp o d z iew an ie  s ilne  n a ta rc ia  dużymi 
siłami na odległe  ćele. Sofia a ta k o w a n a  by ła  w  ciągu 24 godzin  na lo tem  
dz iennym  A m ery k an ó w  i nocnym  ■— R A F. B udapesz t  p rzeży ł  rów nież  d w a  
ko le jne  n a lo ty  — dz ienny  i nocny.  A m ery k an ie  b o m b ard o w ali  c iężko z a k ła ­
dy S teyer 'a ,  zag łęb ie  na f tow e  P loest i  o raz  w dn iu  4 bm, sto l ieę  Rumunii 
Bukareszt .  L o tn ic tw o sp rzym ierzonych  p rz ep ro w a d z a ło  poza  tym a tak i  na 
l inie  kolejowe, mosty, lo tn iska ,  porty  i pozycje  frontowe, m. in. wspomagająe  
w y d a tn ie  pow s tań có w  w  Jugos ław ii ,

F r o n t  z a c h o d n i  cechuje  pewne, ch w i lo w e  zapewfle,  o g ran icze ­
nie  w ie lk ic h  w ypraw . Osta tn im  w sp an ia ły m  w yczynem  było zaa takow an ie  
N orym berg!,  N iem cy ro zw in ę l i  obronę  sw ych te ren ó w  p rzez  se tk i  myśliw-
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só w  |uż  od  w y b rz eż y  K anału ,  aż n ad  sam cel. Pow ażne,  sięgające  n iem al 
se tk i  a p a ra tó w  s t ra ty  R A F rów n o w aży  p o n a d  120 zn iszczonych  m aszyn n ie ­
m ieck ich  ł o lb rzym ie  szkody  w Norym berdze ,  P o d o b n ie  s ilny  na lo t  blisko 
1.000 maszyn R A F  przeży ł  S tu t tga rd .  W  niedz ie lę  W ie lk a n o c n ą  bom bow ce  
am ery k ań sk ie  b o m b ard o w a ły  fabryk i  lo tn icze  w G dyn i ,  Poznan iu ,  W arn e -  
miinde, M arienburgu  i To tow  koło  Rostocku. N ad  A ng l ią  sam olo ty  n iem iec ­
k ie  d w u k ro tn ie  zrzuciły  bomby, n a la tu ją c  w  ilości 100 maszyn,

W  jednym  z f iordów pó łnocnej  N orw egii  angielsk ie  samoloty  obrony  
w y p a t rzy ły  i uszkodziły  c iężko to rp ed a m i  p a n c e rn ik  „T irp i tz" ,  jedyny  po ­
zosta ły  n iem ieck i  o k rę t  l in iowy.

O fensyw a p o w ie t r z n a  na  re jon  Pas  de  C a la is  oraz  w y b rz e ż e  Belgii  
i H o land ii  nie ustaje ,

:— F  r o n t  w s c h o d n i .  N a  odc in k u  armii  m arsza łk a  K on iew a  
Rosjanie  w  szybkim n a ta rc iu  pom iędzy  K am ieńcem  Podo lsk im  i Płoskiro- 
w e m  d o ta r l i  do P ru tu  i p rzek roczy l i  tę rzek ę  na  szerokości  ponad  100 km. 
A rm ie  K on iew a  i Ż ukow a po łączy ły  się  na  zachód  od K am ień ca  P o d o lsk ie ­
go, zam y k a jąc  w p u łap ce  około 17 dywizji  n iem ieck ich  i rum uńskich .  Ź ródła  
rosyjskie  donoszą,  że  l ik w id a c ja  osaczonych wojsk  n iep rzy jac ie la  czyni  
szybk ie  postępy .

Bardzie j  n a  p o łudn ie  inne  grupy a rm ii  K o n iew a  doszły na  odległość  
s trzału  a rm atn iego  do ważnego w ęz ła  k o le jow ego  i m ias ta  Jassy. Rosjanie  
rozpoczę l i  o fensywę na  Korsuń, A rm ia  rosyjska gen era ła  M alinow skiego,  n a ­
c ie ra ją c  z t rzech  s tron ,  zmusiła  N iem ców  do  e w ak u a c j i  Odessy.

N a  Bukowin ie ,  po  za jęc iu  CzernioWiec w o jska  rosyjskie  za ję ły  p ozy­
cje na  p rze łęczy  T atarsk ie j  ( Jab łon ick ie j)  i p rz ek ro c zy ły  d a w n ą  gran icę  p o l­
sko-czeską .  O p ó r  n iem iec k i  w  K a rp a ta eh  wzrósł.

N a  p o łudn iow o-w schodn im  k ra ń cu  z iem Polski Rosjanie posunę li  się  
znaczn ie  naprzód ,  zajm ując  P odha jce  i p rzy b l iża jąc  się do  S tan is ław ow a.  Na 
p rzed m ie śc iac h  T arnopo la  i K ow la  t rw a ją  zm ienne  w a lk i  o b a rdzo  dużym  
nasileniu .

N a  pó łnocnym  odc inku  frontu w schodniego sy tuac ja  bez  zmian,
—  F r o n t  D,  W s c h o d u .  Doniesien ia  angie lskie  m ów ią  o za ­

t rzy m an iu  4 ko lum n japońsk ich ,  k tó re  p rzek ro c zy ły  g ran icę  Indii,  A m e ry k a ­
nie  a taku ją  od szeregu dn i  n ieus tann ie  w yspę  T ruk.  Ja p o ń c z y c y  rozpoczęli  
e w ak u ac ję  wojska z baz  na  Bougenville.

A d m ira l ic ja  a m ery k ań sk a  p o d a je  do w iadom ości  o z a top ien iu  w o s ta t ­
n ich  d n iach  14 japońsk ich  łodzi  podw odnych .

•  ' Z, O S T A T N I E J  C H W I L I

— W ojska  rosyjskie ro zp o czę ły  s ilną  o fensywę na Krym. Po  p rzek ro ­
c zen iu  P e re k o p u  ł zdobyciu  O rm iańska  n ac ie ra jąc e  oddz ia ły  sow ieck ie  sfor­
so w ały  lagunę S iw aszu  i posuw ają  się nap rzó d  na froncie  100 km. D n ia  
11 bm, Rosjan ie  p rze rw a l i  um ocnien ia  n iem ieck ie  na  p ó łw y sp ie  ke rczeńsk im  
i zdoby li  tw ie rd zę  Kerćz.

— W  n o sy  z n ied z ie l i  na  p on iedz ia łek  samoloty  sow ieck ie  b o m b ard o ­
w a ły  Lw ów ,


